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CENY OGŁOSZEŃ: 
i Za wiersz miliraclrowy przed 
130 groszy, w tekście 58 gr.,
1 ze tekiserr. 25 gr. O głoszę  
I nia tabelaryczne 50 proc., a 
j św iąteczne 26 proc. droiei.
1 Drobne og łoszen ia  po 10 
I groszy. Dla poszuKu;qcych 
I pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zi.
|Konto czekowe P. K.O 

Warszawa 65.070

Sosnowiec, sobota 29 grudnia 1928 roku.
• f? -------------   ...-----

Cena numeru 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięczniella i.oo

Adres redakcji i adm in istra­
cji: P iłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon m ieszkania  
redaktora 6-92, telefon red ak ­
cji nocnej i drukarń 4-94.

Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070

Organ demokratyczny niezależny.
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Groźny stan zdrowia króla Jerzego. Krwawe Oblężenie Szalonego majora.
LONDYN, 28. 12. (wt.) Według 

(biuletynu, wydanego o godz. 20 20, 
w ciągu wczorajszego dnia stan 
zdrowia króla był mniej zadowala­
jący, niż dotychczas. Niechęć do 
przyjmowania pokarmu trwała w 
dalszym ciągu. Jednocześnie zazna­
czył się ubytek sił; puls bez zmiany 

LONDYN, 28. 12. (wł.) Według 
wiadomości, otrzymanych w ostat­
niej chwili, niema powodu do obaw 

i Jednakże niepokój o  zdrowie króla

trwa stale. Sytuacja jest tego rodza­
ju, że wobec ostatniego pogorsze­
nia, stan zdrowia stał się groźny.

LONDYN, 28. 12. (wł.) Ostatni 
biuletyn o stanie zdrowia króla Je­
rzego stwierdza ubytek sił I apety 
tu. Król odżywiany był przez caty 
czas surowemf jajkami, obecnie jed­
nak nie przyjmuje już żadnego po­
karmu. Obecny 3fan zdrowia króla 
jest poważny 1 wykazuje zmniejsze­
nie się bezpieczeństwa życia.

LONDYN, 28.12 Donoszą z M e­
ksyku, że policja w ciągu 4 godzin 
wrlczyła z umysłowo chorym majo­
rem Hernandesem, który zdołał za ­
bić dwuch policjantów oraz ciężko 
ranić 9 przechodniów.

Hernandes zabarykadował się w

domu jednego ze s«  - orzyjaciół 
i strzelał z karabinu m aszynow ego 

W ciągu 4 godzin dał on co- 
najmniej 500 strzałów. Dopiero straż< 
pożarna zdołała wejść do domu 
przez okno 1 obezwładnić szalonego 
majora.

Hasło żydowskiej siły zbrojnej w  Palestynie.

Krwawe starcia w Afganistanie.
NOWE DELHI, 28. 12. (wł.) W e­

dług wiadomości z Afganistanu 
powstańcy zmienili bieg rzeki S a -  
łang, poruszający elektrownię, która 
dostarcza prądu dla Kabulu. Dn. 25 
i 26 b. m. na wzgórzach toczyła 
się zażarta walka; Kilka budynków, 
sąsiadujących z poselstwem angie!-

8kiem, zostało uszkodzonych przez 
pociski. Jeden z krajowców, który 
pracuje w poselstwie angielskiem, 
został zabity, 2 odniosło poważne 
rany. Obie strony usiłowały wyko­
rzystać mur, otaczający zabudowa­
nia poselstwa.

WIEDEŃ, 28. 12. Został tu o- 
twarty trzeci międzynarodowy kon­
gres sjonistów-rewizjonistów. Przy­
wódca rewizjonistów Zabotyńskl 
wygłosił sprawozdanie o sytuacji w

Palestynie, domagając się utwo­
rzenia żydowskiej siły zbrojnej w 
P a l e s t y n i e  i podporządkowania 
wszystkich interesów klasowych 
odbudowie państwa żydowskiego, i

Pociąg runął w przepaść.

Śmiertelny pochód grypy w Ameryce.
250 tysięcy chorych — 12 tysięcy zmarłych.

NOWY JORK, 28. 12. Z  Mexico 
City donoszą, że pociąg znajdujący 
się  w drodze z Ojinoga w kierunku 
Meksyku wykoleił się, przyczem pa­
rowóz runął w głęboką przepaść. 
Kierownik parowozu oraz palacz

spadli wraz z parowozem i zostali 
zabici na miejscu.

Pozatem zginęło 20 osób znajdu­
jących się w pociągu. Gubernator 
stanu Chihuahua odniósł ciężkie 
ranv.

WASZYNGTON, 28. 12. Epidem- 
Ja grypy przybiera w Stanach Zjed­
noczonych zastraszające rozmiary, 
Według urzędowych danych w 72 
miastach umarło w ciągu ostatnie­
go tygodnia przeszło 2.000 osób. 
Od 5 listopada do 22 grudnia zmar 
ło na grypę około 10.000 osób, ra­

zem więc pochłonęła grypa 12 ty­
sięcy ofiar. Epidemja rozszerza się 
1 pochłania coraz liczniejsze ofiary.

Od połowy grudnia zanotowano 
250 tys. nowych zasłabnięć, a o b a ­
wiają się, że punkt kulminacyjny 
nie jest jeszcze osiągnięty.

W dalszym ciągu odwilż
P1M przewidu:e na dziś: Po krót- 1 kw alif ikac jach  p o -

 ...........  “ MSP1M przewiduje na dziś: Po król 
kotrwałych przejaśnieniach i lekkich 
przymrozkach nocnych, znowu poch­
murno. odwilż, skłonność do opa­
dów zwłaszcza na zachodzie kraju. 
Słabnące wiatry zachodnie, na wy­
brzeżu umiarkowane północno za­
chodnie,

„Podkowa
Prenumerujcie 
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O należyte podstawy finansowe 
samorządu rzemieślniczego.

Kleiły można złożyć życzenia 
noworoczne p. prezydentowi.

W A R S Z A W A , 28. 12. (wł.) S z e f  
kancelarii  cywilnej p. p rezyden ta  
Rzpiilej z a w ia d a m ia ,  że  p. p rezyden t 
p rzy jm o w ać  bedzie  życzen ia  n o w o ­
ro c z n e  1 s lyczn ia  1929 r. o  g o d z i -  
nie 12 ei na  z a m k u  k ró lew sk im .

Karty w s tęp u  w ydaje  k an ce la r ia  
cyw ilna  o d  dn. 27 d o  50 g ru d n ia  
br. o d  g. 10 ej do  13-ej.

Polacy... najgłupsi.
Niem iecki zw iązek  kąp ie low y  o- 

g ło s i ł  o b ecn ie  s p ra w o z d a n ie  z  frek­
wencji n iem ieck ich  kąp ie l isk  na  
B a ł ty k u  i m o rzu  P ó łn o c n e m  w  r. 
1923. O g ó łe m  is tn ia ło  takich  n ie ­
mieckich  k ąp ie l isk  87, o g ó ln a  liczba 
. ośc> k e - k ł o w y c h  w r. 1928 w y n o ­
siła  445.512. z czeg o  w ię k sz o ść  s t a ­
nowili berlińczycy.

S ta ty s ty k a  w ykazuje , że  w k ą ­
p ie l iskach  n iem ieck ich  p rz e b y w a ło  
15.145 po laków , k tó ra  to liczba jest 
na iw yższą ,  o  ile chodz i  o  udział 
obco k ra jo w có w .

Z  n a s z e g o  s ta n o w is k a  fakt ten 
u znać  m u s im y  za  sk an d a l iczn y .

Przed zmianami
n a  s t a n o w i s k a c h  s t a r o s t ó w .

A g en c ja  » P re s s «  poda je ,  że  w 
zw iązku  z pod ję tą  p rzez  rz ą d  akc ją ,  
z m ie rza jącą  do  d a lsz e g o  u s p ra w n ie ­
nia  adm in is trac j i ,  n a s tą p ić  m a ją  
zm ia n y  o d d a w n a  z re sz tą  p ro je k to ­
w an e  na po li tycznych  s ta n o w is k a c h  
adm in is tracy jnych .

Z m ian y  do ty czy ć  b ę d ą  p rzede- 
w szy s tk iem  o b s a d y  s ta n o w is k  s t a ­
ro s tó w , na  jak ie  p ro jek to w an e  jest 
p rzen ies ien ie  pewnej liczby  oficerów  
d o  adm in is t rac j i  z tern, że n iek tó rzy  
z nich  ob e jm ą  s ta n o w is k a  s ta ro s tó w .

Dwie ofiary 
zgłodniałych wilków

W lesie w pobliżu  wsi W o ło ­
szczyzna ,  pow. w ileń sk o  t rock iego ,  
na  p rz e c h o d z ą c ą  60 letnią żebracz-  
kę n a p a d ło  s t a d o  z g ło d n ia ły c h  wil- 

■ S ’ ków , k tó re  s ta ru sz k ę  ro z s z a rp a ły  i 
pożar ły .

D nia  26 bm. na  d w u c h  k o n io ­
k ra d ó w  w S ło b ó d c e ,  k tó rzy  u s i ło ­
wali p rzeb ić  s ię  p rzez  las  n a  s t ro n ę  
li tew ską, ze  sk ra d z io n y m i końm i, 
n a p a d ło  s t a d o  wilków, kfóre  ro z  
s z a r p a ły  je d n e g o  z nich, n ie jak iego  
W ła d y s ła w a  O ln isa ,  p o c h o d z ą c e g o  
z  z a k o rd o n u  li tew skiego .

Uciski tylko na święta...
P rz e d  św ię tam i w ła m y w a c z  T e o ­

d o r  Jan ick i zb ieg ł  z  g ab in e tu  s ę ­
dz iego  ś le d c z e g o  na  p lacu  K ras iń ­
sk ich  w W arszaw ie.

W czora j z jaw iła  s ię  tam  n ie jaka  
A le k sa n d ra  B o n d a re n k o  i o ś w ia d ­
czyła:

—  P a n ie  sędz io , mój n a rz e c zo n y  
u c iek ł  tylko na  św ię ta  i te raz  p r a g ­
nie  wrócić , ż eby  w sz y s tk o  b y ło  jak  
s ię  pairzy.

P o  u p ły w ie  pa ru  m inut p rz y sz e d ł  
d o b ro w o ln ie  Janicki, p o ż e g n a ł  s ię  
z  p a n n ą  B o n d a re n k o  i w y raz ił  g o ­
to w o ść  o d s ie d z e n ia  kary.

Potworne morderstwo
r a b u n k o w e  w  T r u c h a n o w ie .

W  T ruchanow ie ,  pow. sk o lsk im ,
p o p e łn io n o  w n o c y  n a  24 bm. m o r ­
de rs tw o  rabunkowe.- Cztere j zarnd- 
sx o w a n i  bandyc i ,  uzbro jen i w re ­
w olw ery  i noże, n ap ad l i  na  dom  
Ce-.u i m a  Miinzera.

S p a ra l iż o w a n ą  żonę  je g o  S / r ę ,  
zrzucili z łó żk a ,  poczem  zabra l i  je5 
z pod  p o d u szk i  45 zł. C ó r k a  ich, 
S y m a ,  s ły s z ą c  h a ła s ,  w y jrza ła  o- 
knem , a  w ó w c z a s  z ło czy ń ca ,  s to ją ­
cy na s traży , strzelił ,  zab ija jąc  ją na 
miejscu. W sku tek  k rzyku  dom ow nl-

Jednem z najw ażniejszych 
zagadnień , w ysuw ających  się 
obecnie n a  czo ło  w szystk ich  
spraw , zw iązanych  z życiem 
rzem io s ła  polskiego, jest nie­
wątpliwie tro sk a  o zabezp ie­
czenie p rzyszłem u sa m o rz ą d o ­
wi rzem ieślniczem u należytych 
p o d s taw  finansow ych. R zem io­
s ło  zdaje sobie  całkow icie  s p r a ­
wę z don io s ło śc i  tego z a g a d ­
nienia i rozum ie , że bez o d p o ­
wiednich ś ro d k ó w  m aterialnych 
nie m oże być m ow y o należy- 
tem w prow adzeniu  w życie s a ­
m orządu  g o sp o d arczeg o , nie 
m oże  jednak, ze względu na 
olbrzym ie i tak  już obciążenie 
podatkow e, p rzystąp ić  do  su b ­
w encjonow ania  izb rzem ieślni­
czych  z w łasnych  pryw atnych  
funduszów.

Dlatego też sp raw a  na leży­
tego  w yposażen ia  sam orządu  
g o s p o d a rc z e g o  napo tyka  na 
o g rom ne  trudności, zw łaszcza , 
że podzia ł dochodów , d o k o n a ­
ny przez ministra p rzem ysłu  i 
handlu  między izby p rz e m y s ło ­
wo handlow e i rzem ieślnicze 
w ypad ł tak  n iekorzystnie  dla 
tych ostatnich, że uniemożliwił 
im popros tu  należytą  eg zy s ten ­
cję. W prawdzie us taw ow e z a ­
łatwienie tej sp raw y, p rzezn a ­
cza jące  dla izb rzem ieślniczych 
znaczne  dochody  z wykupu 
św iadectw  p rzem ysłow ych , n a ­
prawi n ieco obecną  krzywdę, 
ale wejdzie o n o  niestety  d o ­
piero w życie z dniem 1 s ty ­
cznia 1930 r. Do tego  czasu  
więc, t. j. p raw ie ,p rzez  »ok c a ­
ły, będą  m usia ły  izby rzem ieśl­
nicze w alczyć z ogrom nem i 
trudnościam i materjainemi, a 
naw et c a łą  ich dz ia ła lność  w 
tym  okresie  czasu  należy p o ­
staw ić pod znakiem  zapytania. 
T y m cz ase m  z a ś  rzem io s ło  d o ­
m a g a  się s łu szn ie  jak najśpiesz- 
n ie jszego  przeprow adzen ia  w y­
borów  do izb, gdyż  brak  s a /  
m o rząd u  g o sp o d a rc z e g o  p o w o ­
duje sy tuację  chao tyczną  w co- 
dziennem  życiu  rzem iosła .

i niewątpliwie w ładze  r z ą ­
dow e będą  m usia ły  w najbliż­
szy m  już czas ie  zdecydow ać  
się  na zrealizow anie  s a m o r z ą ­
du rzem ieślniczego, trudno jed­
nak  w yobrazić  sobie, jak s a ­
m orząd  len upora  się ze w szy- 
sikiemi spraw am i, w ym agają- 
cemi n iezw łocznego  zała tw ie­
nia, przy całkow itym  prawie 
braku ś ro d k ó w  finansowych.

S fe ry  rzemieślnicze, b e zp o ­
średn io  za in teresow ane  tern z a ­
gadnieniem, w ysuw ają  ca ły  s z e ­
reg  postu la tów  i projektów, 
m ających  na celu z łagodzen ie  
kryzysu , jaki dotknie sam o rząd

u miii iinnriFn
ków, r a b u s ie  o b a w ia ją c  s ię  n a d e j ­
ś c ia  p o m o c y ,  zbiegli.

N a m ie jsce  zb ro d n i  wyjechali: 
zast.  pow . kom , p.p. Król ze  S k o -  
lego, w y w ia d o w c a  M arzec  ze  S t r y ­
ja, a n a d to  u d a ia  s ię  tam  k o m is ja  
s ą d o w o  le k a rsk a  ze  S k o le g o .

Po lic ja  jes t  już na  t rop ie  r a ­
busiów .

g o sp o d a rcz y  rzem iosła  w roku 
przyszłym . N ajsłuszniejszem  
bodaj jest żądaniem  uniezależ­
nienia budżetów  izb rzem ieśl­
niczych od  budżetów  izb prze­
m y s ło w o  handlow ych o raz  c a ł­
kow itego  rozdz ia łu  ź ró d e ł  d o ­
chodu między obie te insty tu­
cje s am o rząd u  g o sp o d arczeg o . 
P o s tu la t  ten m oże  być jednak 
dop iero  zrealizow anym  z p o ­
czątkiem  roku  1930, zaw sze  
więc p ozosta je  n iezałatw ionem  
zagadnienie  pokrycia  wydatków  
izb rzem ieślniczych w roku 1929.

W ydaje się więc najw łaś- 
ciwszem , aby do  cza su  u s ta ­
w ow ego  uregulow ania  tej s p ra ­
w y  minister przem ysłu  i h a n ­
dlu p rzeznaczy ł odpow iednią 
kwotę na pokrycie wydatków  
izb. Z  dochodów , p rz e zn a cz o ­
nych już n iesłusznie  na u trzy ­
manie izb p rzem y sło w o  - han

Z g o d n ie  z  d anem i g łó w n e g o  u- 
rzędu  s ta ty s ty c z n e g o  p ła c e  z a s a d n i ­
cze  za  8 m io  g o d z in n y  dzień  p racy  
w z ło tych  w y n o s i  w k o p a ln ia c h  w ę ­
g la  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o  i K ra ­
k o w sk ieg o :  g ó rn ic y  p o d  z iem ią  8.58, 
pow yżej 24 lat p o d  z iem ią  o d  4.95 
d o  5 2 8 ,  m ło d o c ia n i  p o d  z iem ią  od  
2.97 do  3.50, rzem ieś ln icy  w ykw ali­
f ikow ani n a  pow ierzchn i  6.69, w resz­
cie kob ie ty  n a  pow ie rzchn i o d  2.51 
do  2.97.

P ła c e  w Z a g łę b iu  G ó rn o ś lą sk ie m :  
rę b a c z e  p o d  z iem ią  —  10.06, w o zacy  
p o d  z iem ią  o d  3 60 d o  6 88, m ło d o ­
ciani p o d  z iem ią  2.12, ro b o tn icy  w y­
kw alif ikow ani na  pow ierzchn i  4 08.

W p rzen tyś le  naf tow ym  w ier tacze  
11.19, d y s ty la to rzy  i ra f ina to rzy  9.82, 
p o m o c  fach o w a  w  k o p a ln iach  7.45, 
ro b o tn icy  p lacow i, p o m o c  w ra f ine­
riach, kob ie ty  w k o p a ln ia c h  557 ,  
m ło d o c ian i ,  k o b ie ty  w ra f iner iach  2.97 

P ła c e  w  p rzem y śle  m eta low ym  
w W arszaw ie:  rzem ieś ln icy  8.40, p o ­
m o c  fach o w a  6.24, ro b o tn icy  n iew y ­
kw alif ikow ani 5.38

W  p rzem y ś le  w łó k ien n iczy m  w 
Łodzi: tk acze  baw ełn ian i, p rzęd za rze  
baw ełn ian i  8.65, p rząd k i  b aw e łn ian e  
5.55 i ro b o tn icy  p o d w ó rz o w i  4.46,

W czora j p rzed  p o fu d n iem  w sali 
konferencyjne! n a  d w o rc u  w S o s ­
n o w cu  o d b y ła  s ię  konferencja  p rz e d ­
staw icieli  dyrekcy j  ko lejow ych: w a r ­
szaw sk ie j ,  katowickiej,  ra  "tomskiej 
I k rakow sk ie j.  N a  konferencję  tę z a ­
p ro szen i  zos ta l i  p rzed s taw ic ie le  p r a ­
sy ,  kupiectw a, to w. p rz e m y s ło w c ó w  
i r a d y  z jazdu, o d  k tó rych  w ład ze  
ko le jow e ch c ia ły  s ię  dow iedz ieć ,  ja  
k le  zm iany  w rozk ład z ie  jazdy  p o ­
c ią g ó w  m ie jscow ych  b y ły b y  p o ż ą ­
d a n e  p rzez  m ie jscow e  s p o łe c z e ń ­
stwo.

P ie rw sz y  z a b ra ł  g ’.os p r z e d s ta ­
wicie! s to w a rz y sz e n ia  k u p có w  s a ­
m odzie lnych , u z a s a d n ia ją c  po trzebę

dlowych należy pew ną część  
p rzeznaczyć na  izby rzem ieśl­
nicze, pozatem  z a ś  winno mi- 
nisterjum przem ysłu  i handlu 
w szcząć  w banku g o s p o d a r ­
stw a kra jow ego  s ta ran ia  o 
przyznanie izbom rzem ieślni­
czym znaczn iejszego  kredytu 
na budow ę w łasnych  gm achów 
i urządzeń.

. O d pom yślnego  załatwienia 
tej sp raw y  zależeć będzie n ie ­
wątpliwie w znacznej mierze 
odpow iednia  p raca  i eg zy s ten ­
cja sam o rząd u  g o sp o d arczeg o  
rzem iosła , d la tego  należy się 
spodziew ać, że zarów no  czy n ­
niki rządow e, jak i b ezp o ś red ­
nio za in teresow ane  sfery rze­
mieślnicze d o ło ż ą  wszelkich 
s tarań , aby  izbom rzemieślni­
czym  zapew nić s ta łe , w ysta r­
czające  p o d s taw y  finansowe.

%

w B ia łym stoku : m ajs tro w ie  tkaccy 
7.13, ro b o tn icy  w  fa rb iarn i 6.08 i 
p rząd k i  5 43, w reszc ie  w Bielsku: 
p rzęd za rze  8.79, kob ie ty  w p rzędza l­
ni od  5.68 d o  3.96 i ro b o tn icy  p la­
cowi 456.

P ie k a rz e  w W a rsz a w ie  — 18.66, 
p o m o c  10.93.

W cu k ro w n iach ,  w w o jew ódz­
tw ach  cen tra lnych : rzem ieś ln icy  7.97, 
ro b o tn icy  p lacow i 4.25; w w o jew ódz­
twie p o zn ań sk iem : rzem ieś ln icy  od  
8.03 d o  9.12 i ro b o tn ic y  n iew ykw a­
lifikowani 6.40.

W  p rzem y ś le  b u d o w lan y m  w 
W arszaw ie:  m u ra rz e  o d  12 d o  16.80.

W p rzem y śle  d ru k a r sk im  w W a r­
szaw ie: s k ła d a c z e  ręczn i 20.00, na- 
k ła d a c z k i  9.52; w K rak o w ie  s k ł a d a ­
cze  ręczni 17.98, n a k ła d a c zk i  8.99; 
w e Lwowie: s k ła d a c z e  ręczni 20.01, 
n a k ła d a c z k i  10.00, w ę s z c i e  w P o ­
znaniu: s k ła d a c z e  ręczni 14.56 i n a ­
k ład aczk i  5.52.

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  nr [le­
piej p ła tn i s ą  ro b o tn ic y  w przem y­
śle  p iek a rsk im , bud o w lan y m , w prze­
m y śle  g ó rn o ś lą s k im  i w przem yśle

z a p ro w a d z e n ia  je szcze  jed n eg o  po­
c iąg u  r a n n e g o  na  linji S o s n o w ie c  
W a rs z a w a  i na  linii S o s n o w ie c  —  
Dęblin -— W arszaw a . P rz e d s ta w i­
ciel p rz e m y s ło w c ó w  p o p a r ł  te ż ą ­
d a n ia  i w y raz i ł  życzenie, by  na linii 
S o s n o w ie c  —  Kielce w p ro w a d z o n o  
p o c ią g  m o to row y , Któryby p rzeb y ­
w a ł  tę d ro g ę  nie w 5 lub 5 i pół 
godz in , jak  to  m a  m ie jsce  obecnie, 
lecz *w 3 godz iny . Jest to  rzecz  ko- 
n ieeżna , g d y ż  Z a g łę b ie  m a  co raz  
więcej in te resów  w s to l icy  n a sz e g o  
w ojew ództw a, a  w krófce  w S o s ­
n ow cu  p o w s ta n ie  izba  p rzem y s ło w o -  
h a n d lo w a .  w K ie lcach  z a ś  izba rze­
m ieś ln icza , co  w p łyn ie  w b. dużym

Pfice robotników w górnictwie, 
hutnictwie i w przemyśle.

naftowym , najgorzej za s  w przem y­
ś le  m etalow ym , w łók ienn iczym  i w 
cukrowniach. G-

M e r « j a  w sprawie rozkładu jazdy
pociągów miejscowy cii*

Wszystkie życzenia Zagłębia D. będą uwzględnione.
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K i n o

„liowośoi“
B ę d z in .

W ie i ki p o d w ó jn y  p r o g r a m .
O d czwartku 27-go do  niedzieli 30 go  grudnia b. r. wł.

Śmiertelny skok w cyrku Oesarelli
Film cyrkowy w 10 aktach z, życia cyrkówki.

Ii-go program  dram at w 12 tu aktach pt.

8 S R L  Z  R E W J I
W rolach głównych:

DINA GRALLA i W ERNER FU TER E.

stopniu  na wzmożenie się ruchu 
oso b o w eg o  na linji S osnow iec  ■— 
Kielce.

P rzew odniczący konferencji o- 
świedczył, że życzenia te b ę d ą  
uwzględnione w miarę możności.

Redaktor naszego  pism a poru­
szy ł sp raw ę  pociągów , z  których 
korzysta młodzież szkolna, prosząc, 
by pociąg, odchodzący  do S;rze- 
mieszyc o  godz. 12.58, wychodził 
o  20 minut późnie;, a pociąg, ^wy­
chodzący  do Ząbkow ic o godz. 15 55, 
w ychodził o jakieś 15 — 20 minut 
później. P c  naradzeniu się przed 
s taw c ie l i  dyrekcyj warszawskiej, k a ­
towickiej i k rakow skie5, p rzew odni­
cząc ' '  ośw iadczył, że życzenie to 
będzie uwzględnione bezwarunkowo.

Przedstawiciel- »Kur. Zechodnie- 
go« poruszy ł sp raw ę  komunikacji

Z szkolnej powiatowej.
W dniu 22 grudnia rb. odbyło  

się 9 te posiedzenie rady  szkolnel 
powiatowej, przy ul. M ałachow skiego  
22 w Sosnowcu.

Na posiedzeniu  tern między in- 
nemi zaopin iow ano kilka podań  na 
po sad y  nauczycielskie.

Z atw ierdzono na stanow isku  
cz łonka dozoru  szkolnego  gin. O- 
żarow lce na dalsze 5 lecie p. W ło­
dzimierza Jaworowskiego, p. o. kie- 
rowriika szkoły  w Ożarowicach.

U względniono rekurs  A ugusta 
W artaka  z  S a rn o w a  gfii. Ł agisza , 
z łożony przeciw orzeczeniu dozoru 
szko lnego  w Łagiszy. skazu jącego  
W artaka za  n ieposyłanie dziecka 
do szk o ły  na  10 zł. grzywny z  z a ­
m ianą wrazie n ieściągalności na 2 
dni aresztu.

Przyjęto do  wiadom ości sp ra ­
wozdanie z  egzam inu na wyższych 
kursach nauczycielskich, złożone 
przez przewodniczącego rady  szko l­
nej pawialowej dyr. W ładysław a 
Mazura.

Dla nauczycieli kursistów W.K.N. 
pos tanow iono z przyznanych, a do ­
tychczas niepodiętych subweneyj od 
sam orządów  terytorialnych — zo r­
ganizow ać bezpłatne kursy  przy­
gotow aw cze do państw ow ego eg za ­
minu w Krakowie. Kursy te będą 
kontynuowane po świętach.

Uchwalono budżet rady  szkolnej 
powiatowej na rok  1929/50.

W budżecie tym między innemi 
przewidziane:

a ;  2.000 zl. na bibliotekę okrę­
gow ą - fachową dla nauczycieli przy 
biurze rady szkolnej powiatowej.

Straszna śmierć rebbfiilka
. pod kołami wagony.

Koła obcięły mu nogi — zmart w drodze do szpitala.
Wczoraj, t. j 28 bm., o  godz. 4 

KJiSo na kopalni węgla ;ow. »Cze- 
ladź« na Piaskach  wydarzył się 
m rożący krew w żyłach wypadek. 
W czasie  o ta c z a n ia  wagonów przed 
sortownię dos ta ł  s ię  pod koła w a­
gonu robotnik Z arębsk i Roman, iat 
35, zamieszkały w Czeladzi przy 
ul. WęgFoda G órna  19. Koła zupeł­
nie obcięły mu lewą nogę  a  prąw ą 
całkowicie zgruchotały.

Nikt nie widział, kiedy nieszczę­
śliwy dosta ł  się pod koła, dopiero  
przejmujący krzyk i w ołanie o po ­
m oc zelektryzowały pracujących ro

Grudzień

Sobota

z  Katowicami. 1 ta sp raw a  będzie 
zała tw iona pomyślnie, gdyż  z S o s ­
nowca będzie wypuszczany pociąg  
po  Katow'ic o  godzinie 7.20 rano, 
a  ostatni pociąg  z Katowic będzie 
wychodził nie o 11-ej z minutami, 
lecz oko ło  1 ej w nocy, co pozwoli 
na  odwiedzanie teatru bez obaw y 
pozostan ia  na noc w Katowicach.

inne sprawy, jak c iasnota  w ag o ­
nów, powiększenie w agonów  w po­
ciągach  i f. p. choć były poruszane, 
ale na razie zaradzić  temu nie s p o ­
sób  ze względu na ogó lny  brak 
w agonów

Za wysłuchanie i uwzględnienie 
lvcli życzeń społeczeństw a Z ag łęb ia  
sk ład am y  w imieniu uczącej się 
młodzieży przewodniczącemu i człon 
ko:n konferencji serdeczne podzię­
kowanie.

b) 15.000 zł. jako kredyt dla 
mniej zamożnych gmin w powiecie 
będzińskim, które nie s ą  zdolne 
własnemi siłami pokrywać wydat­
ków szkolnych.

c) 7640 zł. na zorganizow anie  
dla nauczy cieistwa kursów  przygo­
towawczych 6 miesięcznych do  egza­
minu pań  twowego.

d) 2.500 zł na zorganizow anie 
w powiecie będzińskim dla nauczy­
cielstwa kursów ogrodnictwa. B rak  
nauczycieli, posiadających  w tym 
kierunku znajomości fachowe, daje 
s ię  bardzo  odczuwać, szczególnie 
po wsiach, dlatego też rada  szko l­
na zamierza te kursy zorganizow ać 
jedynie dla nauczycielstwa gmin.

P o  rozpairzeniu podań na po­
sad ę  kierownika publ. szkoły  p o ­
wszechnej w Ł agiszy  postanow iono 
wystąpić z wnioskiem o zam iano­
wanie na tę posadę  p. F ranc iszka  
Raduckiego, dotychczasow ego n a­
uczyciela publicznej szko ły  po­
wszechnej nr. 1 w Czeladzi.

P os tanow iono  wystąpić z wnio­
skiem o zamianow anie kierowni­
kiem 6 cio klasowej publ. szko ły  
powszechnej w S trzem ieszycach  M a­
łych grb o lkusko  siewierskiej p. A- 
loizego Grządziei \  nauczyciela publ. 
szkoły  powszechnej nr. 3 w D ą­
browie Górniczej.

Z braku odpowiedniej ilości po ­
dań postanow iono ogłosić  ponownie 
konkurs na posadę  kierownika pu­
blicznej szkoły powszeeżnei w Do- 
b ieszow icach i S trzyżow icaćh  gm. 
Bobrowniki.

botników, którzy natychm iast po ­
spieszyli z  pom ocą sw em u koledze.

O czom  przybyłych robotników  
przedstawił się okropny widok — w 
kałuży krwi leżał tułów Z arębsk ie­
go, a z  g ard ła  dobywały się chrap­
liwe jęki.

Wkrótce przybyło pogotow ie ce­
lem przewiezenia nieszczęśliwego 
robotnika do szpitala powiatowej 
kasy  chorych w Czeladzi. Zarębski 
jednak w drodze wyzionął ducha. 
Zm arły tragiczną śm iercią  na poste 
runku pracy osierocił żonę i 4 dn io­
we dziecko.

K R O N I K A ,
KALENPAR7V!;.

Dziś: Tomasza 
lulro: Eugeniusza 
Wschód słorica 7.45 
Zachód ,  15.31

RADIO.
K A T  O W t C  E.

S o b o ta  29 —  grudnia.
15,20 Odczyt c 'Warszawy.
15.45 Komunikaty polskiego z w. zrze­

szeń gosp. woj. śl.
17.10 Nauka czytania nut.
17.55 Skrzynka pocztowa dla dzieci.
18,— Transmisja z Krakowa.
19,— Rozmaitości.
19.50 Odczyt.
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
20,— Komunikat rolniczy.
20,05 Odczyt z cyklu: , Polska za Pia­

stów".
20.50 Transmisja z Warszawy.
22,— Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy.
22.50 Transmisja muzyki lekkiej.

Ogólna.

Zwyżka opłat pocztow ych  
i te lefonicznych .

P o  zwyżce op ła t  kolejowych — 
przyszła  kolej na pocztę i telegraf.

Z  dniem 1 stycznia w prow adzo­
ne zosta ją  pow ażne zmiany w tary­
fach pocztow ych i telefonicznych.

O p ła ta  za polecenie przesyłek 
listowych podniesiona będzie z 40 
na 50 gr. w obrocie wewnętrznym 1 
z  50 na 60 gr. —  w obrocie z  z a ­
granicą, W tym sam ym  stosunku 
podw yższone zos taną  w szystkie o -  
płaty  dodatkowe, jak zwrotne p o ­
św iadczenie odbioru, z a a d re so w a ­
nie »poste-restante« i t. p.

O p ła ty  telefoniczne pobierane od 
abonentów  na sieciach państw owych 
w zrosną  od kilkunastu do  25 proc. 
W tym sam ym  stosunku  ulegną 
zwyżce opłaty  za rozmow y między 
miastowe: z 5 do  6 zł. za  rozmowę 
3 m inutową na odleg łości  do  250 
kim. i z  6,3 zł. do  6,6 zł. na odle 
g ło ść  od 700 do 800 kim. W takiej 
samej proporcji w zrosną  op ła ty  za  
rozm ow y prasow e, pilne i op ła ty  
dodatkowe.

Podw yżka  ta uzasadn iona  jest — 
jal: podaje  urzędowy »Przem ysł i 
Handel* — częściow o wzrostem ko­
sztów eksploatacyjnych, a ponad to— 
dostosow aniem  stawek taryfowych do 
norm, odpow iadających  obszernej 
w artośc i  z ło tego  w złocie".

Ministerjum poczt i telegrafów 
»waloryzuje« więc swoje dochody, 
a  p łace urzędnicze w dalszym  cią- 
gn dalekie s ą  od  waloryzacji,

Zwyżka opłat pocztow ych i te ­
lefonicznych niewątpliwie przyczy­
ni się w odpowiednim  stopniu do 
w zrostu  kosztów  utrzym ania 1 p o ­
drożenia produkcji.

(o) L ik w id a c ja  s p ó ł e k  l to ­
w a r z y s t w  r o s y j s k i c h  w  P o l s c e .
Jak się dowiadujemy, komitet li­
kwidacyjny przy ministerjum skarbu  
powęiął uchwałę o likwidacji na­
stępujących sp ó łek  i instytucyj r o ­
syjskich: t wa ubezpieczeń »Zycie«, 
petersbursk iego  t-wa ubezpieczeń, 
rosy jsk iego  czerw onego krzyża, tkc. 
to w. »Parowóz«, miejskiego tow. 
wzajem nego kredytu, m oskiew skiego  
tow. la bryki koronek, f wa opieki 
nad  ociemniałymi w Wilnie, t wa 
akcyjnego  w odociągów  b ia łos to ­
ckich, o raz  spó łek  naftowych «N:dt«, 
»Okiean«, i »Ter Akopow«. Wie­
rzyciele i udziałow cy tych spółek 
winni przeto śpiesznle zg łos ić  sw e

| S

Cukiernia R. MEYA
w Sosnowcu.; ioScIelrta 1. Tel. 5-10.

Uprasza Sz. Klijeuietę o wczesne 
zamówienia.

W hurete specjalny rabat.

Cukiernia R; HEYA
w  S osnow cu , K ośdeSna i .  Te?. S-to.

p o l e c a  
wielki wybór pierników 

na nadchodzące 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

pretensje do komitetu (W arszawa, 
Leszno 5, III piętro), aby nie utracić 
sw ych praw _

2 Kielc.
(k) B a n k  r z e m ie ś ln ic z y .  Nie 

w szystkie  kieleckie banczki i banki 
nie mają takiego «powodzenia», jak 
np. rękodzielniczy. Za w zór poslu  
żyć . m oże bank  rzemieślniczy w 
Kielcach. Jest to instytucja, oparta  
n a  udziałach. Z aczę ło  się  od 50 
udziałów  po 50 zł. Pon iew aż była 
to sum ka zbyt m ała  do  obrotów, 
za rząd  banku w o sobach  pp. M. 
G rzybow skiego , R. Kluźniaka i St. 
K rupskiego złożyli weksli na sum ę 
90 tys. złotych. T o  pozw oliło  uzy­
sk ać  w iększą  pożyczkę od  pow aż­
nych instytucyj finansowych. B ank 
rzemieślniczy ma zapew nioną przy­
szłość. Dowodem tego s łuży  fakt, iż 
obroty w roku  1927 wynosiły  1.100 
tysięcy. W bieżącym z oś roku kw o ­
ta redyskonta s ięga  350 tys. złotych.

W idać więc, jak wiele m ogą  z r o ­
bić ludzie dobrej woii. B ank rzemie­
ślniczy w Kielcach cieszy się uzn a ­
niem szerokich warstw ludzi p racy  
dlatego, że w bardzo wielu w y p a d ­
kach przychodzi z pom ocą  ludziom 
najbardziej potrzebującym. T eg o  ro - i  
dzaju placówki w odróżnieniu od  
innych spekulacyjnych »interesów 
finarisowych« spo łeczeństw o winno 
popierać w całej rozciągłości. D y­
rektorem banku (ul. Kapitulna) jesr 
p. Poniewierski.

(k) S y l w e s t e r  w  4  p u łk u .  Ofi­
cerowie i podoficerowie 4 pułku pie- ' 
choty, jak zwykie tak i tym razem, u- 
rządzają wielką zabaw ę sy lw estro ­
wą. P oniew aż bale »czwartackie« c ie ­
szą  się w śród  kieleckiej publiczności 
nlebywałem powodzeniem, dlatego 
też i obecnie zaroszenia  s ą  rozehwy- 
tane.

(k) Z  u b i e g ł y c h  ś w ią t .  Św ię ta  
w Kielcach przeszły jak zwykle w 
nieco poważnym  nastroju. Mróz się­
g a ł  10 stopni. Kina i teatry były 
pełne. Naturalnie restauracje  i cu­
kiernie tym razem cieszyły się mniej* 
szem powodzeniem.

(k) W i e c z o r o w e  k u r s y  d o ­
k s z t a ł c a j ą c e .  Istnieją w Kie'cach 
p od  opieką m agistratu  wieczorowe 
kursy dokształcające , gdzie  uczę­
szcza  młodzież rzemieślnicza i r o ­
botnicza. Kursy s ą  czynne od  6 do
9 godziny  wieczorem. Pracuje  tam
10 nauczycieli.

Pow szechn ie  Istnieje nietyle już 
zwyczaj, ile prawo, iż nauczyciele 
za  w akacje również otrzymują w y­
nagrodzenie. Tym czasem  że zdzi­
wieniem dowiadujemy się, że nau ­
czycielom wieczorowych kursów d o ­
tąd nie wypłacono pensyj za letnie 
miesiące. Trzecią część należnośei 
kuratorium krakow skie  już p rz y s ła ­
ło. P ozos ta łe  dwie trzecie należą do 
magistratu. Jakkolwiek kasa  miejska 
nie p o s iad a  nadm iaru  gotówki, jed 
nak  należy przypuszczać, iż sp raw a  _ 
ta niebawem zostanie  pom yślnie z a ­
łatwiona, gdyż  prezydent m iasta  p. 
Gettel przychylnie odniósł  s ię  do 
t ą d z ń  nauczycieli,

(k) K a ta s t r o f y  a u t o m o b i lo w e .  
N a autobus, jadący  z  Zaw iercia  do 
Krakowa, na 11 kim. od Miechowa 
najechała  taksów ka KL. 2585, która 
to uderzyła w lewy przedni wachlarz- 
mlobusu, powodując g w a ł t o w n y  

s.Kręt autobusu do rowu. W ypadku 
z  ludźmi nie było. U szkodzony c 
u tobus zos ta ł  odes łany  do  remontu 
do  Krakowa.

T ak só w k a  KL. 714426, jadąca z 
K rakowa do  Kielc, na 24 kim. od 
Krakowa z pow odu gęsiej mgły wy­
jechała na skręcie na żelazną poręcz. 
P o jazd  zos ta ł  poważnie uszkodzony. 
W ypadku z ludźmi nie było, p rócz 
lekkiego potłuczenia się szofera
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(k) P o c i  k o łam i p o c ią g u .  Dnia 
^5 bm c  godz. 10 0 na przejeździe 
kolejowym Niewachlowskim w KicD 
each, nieiaki Gajek Walenty, lat 25, 
mieszkaniec Niewachlowa, usiłując 
przebiec przed nadbiegającym po- 
ciągiem —■ wpadł pod koła w ago* 
nów, które obcięły mu lewą negę 
powvzej kolana i prawą stopę. Po 
przewiezieniu go do szpitala sw A- 
'eksandra w Kielcach w tymże dniu 
o godz. 19 zmarł. Przyczyna w ypad­
ku —  własna nieostrożność.

tk) Z ło d z ie je  w  k a s ie  ko le jo ­
w i  Dni 25 b. m. kasjer stacji 
K Gce p. Henryk Krzyżanowski za- 
meldował policji, że w tymże dniu, 
około godziny 14, w biurze kasy 
stacyjnej Kielce skonstatować, iz 
drzwi irontowe do przedpokoju kasy 
były otwarte jakiemś tępem narzę­
dziem, zaś w samej kasie oaerwano 
2 szyldziki od 2 ch kas ogniotrwa­
łych. Sprawcy więcej nic nie uszko- 
dzili i nic nie zabrali.

Cs alkohol roli z ezłowieka
Pijacy w kościele raezą się wódką!

Cukiernia R. NEYA
i» Sosnow cu, KoSdsSna 1 . TTel. 5-1C.

przyjmuje 
wszelkie zamówienia 

w zakres eukiernictw a 
wcho lżące.

Z Sosnowca.
(s) O s o b is te .  Z  racii opuszcze­

nia przez pułkownika Karola Bloka 
stanowiska komendanta powiatowej 
komendy uzupełnień w Sosnowcu, 
grono przyjaciół p. pułkownika u- 
rządza w dniu 29 bm. w lokalu sto­
warzyszenia techników w Sosnow ­
cu, Czysta nr. 9, pożegnalny bankiet

(s) O d w o ła n ie  p o s ie d z e n ia  r a ­
dy  m iejskiej. Z  powodu obłożnej 
choroby prezesa rady miejskiej dr. 
A. Pawełka, zapowiedziane posie- 
dzen;e rady miejskiej w Sosnowcu 
na dzień 28 bm. odwołuję.

Termin następnego posiedzenia 
będzie podany po nowym roku.

Wł. Mazur,
wiceprezes rady miejskiej 

w Sosnowcu.
(s) O p ła te k  u s trz e lc ó w . Zwy- 

, czajem świątecznym w nadchodzą­
cą niedzielę dnia 30-go bm. o go ­
dzinie 16 ej odbędzie się w Sokalu 
własnym zebranie towarzyskie od­
działu związku strzeleckiego w S o ­
snowcu.

(s) Z e  s p o r tu .  Zarząd kieleckie­
go podkoiegjum sędziów piłki noż- 
nei w Sosnowcu, zwo uje walne

Niesłychany takt zdziczenia miał 
miejsce w drugi dzień świąt Boże­
go Narodzenia w Golonogu.

Mieszkaniec Gołonoga Stanisław 
Machera, w dniu tym wstępował w 
związek małżeński z panną Bajda- 
kówną.

Wesele zapowiadało się hucznie 
i wesoło, gdyż wszelakiego jadła i 
napoju było wbród.

Kiedy nadeszła chwila wyjścia 
do kościoła, zebrani w mieszkanki 
panny młodei goście byli już solid­
nie zalani.

Uszeregowano się w pary i ru- 
szonono do kościoła.

W trakcie aktu zaślubin, kiedy 
ksiądz odmawiał nad nowożeńcami 
przepisane formuły ślubne,^ jeden z 
uczestników wesela, wyciągnął z 
kieszeni dużą butelkę »Etylu« i 
zwracając się dó najbliżej stojącego 
gościa, zaproponował mu aby się 
napili.

Wśród obecnych w kościele po 
wstało oburzenie.

Zewsząd poczęły odzywać się 
głosy, potępienia, które zwróciły u- 
wagę księdza. _

Ksiądz początkowo nie mógł się 
zorjentować, co jest powodem tego

zamieszania, dopiero widok butelki 
z wódką w ręku jednego z weselni- 
ków, wyświetliły mu przyczynę za­
mieszania.

Slub momentalnie został przer­
wany i ksiądz udał się do zachry- 
stji. Rozgoryczenie weselników nie 
miało granic. Poczęto księdza pro­
sić, by skończył ceremonję zaślubin 
Ksiądz jednak oświadczył że ślub 
dokończy, ale jeśli wskażą sprawcę 
wywołanego zamieszania.

Weselnicy jak mogli wykręcali 
się, że oni nie wiedzą, kto to mógł 
uczynić.

W pewnym momencie, ukazała 
się butelką z wódką i jeden z u- 
czestników wesela zaproponował 
księdzu, aby na zgodę napili się 
razem.

Oczywiście, że tego rodzaju pro­
pozycja, wyprowadziła ostatecznie 
księdza z równowagi.

Kazał więc z kościoła wszystkich 
wyprosić i w obecności dwuch 
świadków ceremoniał ślubny do­
kończył.

O  powyższym wypadku zamel­
dowano policji, która sprawę prze­
każe sądowi.

Śmiałe włamanie do składu skór
w Strzemieszycach-

Złodzieje skradli towar wartości 28 tysięcy złotych.
W nocy z dnia 26 na 27 b. m. 

dokonano śmiałego włamania do 
składu skór Rożen a Wadjl, mieszczą­
cego się przy ulicy Warszawskiej w 
Strzemieszycach.

Włamywacze rozbili łomami mur, 
poczem przez wybity otwór weszli 
do środka i z całą znajomością 
rzeczy poczęli wybierać towar bar­
dziej wartościowy

Zrabowane skóry zostały p raw ­
dopodobnie uprzednio przygotowa­
nemu furmankami wywiezione.

Zawiadomiona o tern włamaniu 
policja natychmiast przystąpiła do 
śledztwa. Dotychczasowe jednak 
wysiłki nie dały żadnego rezultatu.

Właściciel składu oblicza swe 
straty na 28 tysięcy złotych.

zgromadzenie podkolegium na dzień 
15 stycznia 1929 roku na godz. 10 
rano w lokalu »Makabi« (S osno­
wiec, ul. Czysta 9)

(s) A r e s z to w a n ie  k o m u n is ty .  
Gnegdai został aresztowanv Miko­
łaj Rumiana (Przechodnia 3), dzia­
łacz komumstyczny. W czasie re- 
wizji w mieszkaniu Rumiana znale-

ziono większą ilość odezw i broszur 
treści antypaństwowej.

(s) S c h w y ta n ie  z łodz ie i .  P o ­
licja aresztowała, od dłuższego już 
czasu poszukiwanych za różne k ra­
dzieże na Slęsku: 25-letniego Wła­
dysława Jasińskiego (Długa 2) i 27- 
letniego Bolesława Kosińskiego, 
mieszkańca Strzemieszyc.

(s) Z ło d z ie js k a  rew ia .  W dniu
28 bm. Fridman Benjamin, Deklerta 
nr. 14, zameldował w komisar;acie, 
że nieznani sprawcy, za pomocą o- 
twarcia drzwi dobranym kluczem, 
dostaii się do jego mieszkania i 
skradli garderobę męską i biżuterię 
wartości 1870 zł.

Moiicki Anatol, Modrzeiow'ska 
nr. 1, zameldował o przywłaszcze­
niu aparatu fotograficznego, warto­
ści 350 zł., przez Warchulskiego 
Edmunda, zam. przy ul. Nowej nr. 5 
w Sosnowcu.

Ziętal Natalja, Kuźnica nr. 20, 
zameldowała o przywłaszczeniu n a ­
rzędzi szewekich wartości 100 zł., 
przez Kruża Antoniego, zam. przy 
ulicy Nowej w Sosnowcu.

Haskenberg Ryszard, zam. na Ra 
dosze w domach fabrycznych, z a ­
meldował o przywłaszczeniu apara­
tu fotograficznego, wartości 100 zł., 
przez Kasztalskiego, zam. przy ulicy 
Nowej- w Sosnowcu

Szewczyk Wiktoria, Modrzejew­
ska nr. 12, zameldowała o usi'owa- 

. niu dokonania kradzieży garderoby 
z mieszkania, za pomocą dobranego 
klucza, przez Szwarclutera Zyndera, 
zam. przy uiicy Browarnej nr. 11 w 
Będzinie. Sprawcę ujęto na g o rą ­
cym uczynku i przestano do władz 
sądowych.

Pułtorak Katarzyna, Piłsudskie­
go nr. 50, zameldowała o kradzieży 
garderoby wartcoci 200 zł. przez 
kobietę nieznanego nazwiska.

Kamiński Tadeusz, 3 go maja, 
zameldował o kradzieży garderoby 
męskiej, wartości 160 zł., przez 
Grochala Józefa, zam. przy ulicy Dłu­
giej nr. 194 w Strzemieszycach.

S tachoń Stanisław, Konstanty­
nowska nr. 3 , zame dował o kredzie 
ży ubrań robotniczych i narzędzi.

Lederman Laja, Dekierra nr. 18, 
zameldowała o przywłaszczeniu 8 
par cholewek i 8 par spodów, war­
tości 180 zł., przez Szopę Jana i 
Wesołowskiego, zam. we wsi Mły- 
szek gm. Łazy pow. będziński.

Z Będzina.
(b) Z e  z w ią z k u  s t r a ż y  o g n io ­

w ych . Związek straży ogniowych 
okręgu będzińskiego w grudniu przy­
gotował sprawozdanie z działal­
ności związku straży na walne zgro ' 
madzenie. W związku z nowym 
statutem przeprowadzono odprawę 
z naczelnikami, sekretarzami, pre­
zesami i skarbnikami straży i o-

zamordował ?
53.

—  T ak . Je s te m  te g o  pew ien .
S z k o d a  w ie lk a , że sen  p ań sk i

n ie  trw a ł d łużej i że te m  sam em  nie 
m ożesz nam  p a n  p o w ie d z ie ć  jak im  
sp o so b e m  m o rd e rc a  zd o ła ł u m k n ąć  
z dom u, ta k  p iln ie  s trz e ż o n e g o , ani 
te ż  jak ą  d re g ą  się  tam  dosta ł.

S e k re ta rz  za ru m ien ił się.
—  Is to tn ie , w sk azó w k i ta k ie  m ia­

ły b y  w ie lk ą  do n io sło ść . S z k o d a  ró w ­
nież, że n ie  m o g ę  p o in fo rm o w a ć  po- 
licii, g d z ie  p rz e b y w a  H a n n a  i jak ie  
p o b u d k i sk łon iły  cz ło w iek a  o b ceg o  
d o  sp e łn ie n ia  p o d o b n e j z b ro d n i —  
a d p a r ł  p . H arw ell.

W id ząc , że je s t u rażo n y m , z a n ie ­
chałem  d rw ią c e g o  to n u ,

—  D laczeg o  p o w ia d a sz  pan :
o b c y ? ” —  spy ta łem . —  

C zy  p a n  znasz  ta k  cia»ece osoby’, 
by  w ające w  d o m u  pp . L eav en w o rth , 
ab y  w iedzieć , k to  z p o ś ró o  n ich  jest 
obcym , a  k to  d o  ro d z in y  na leży ?

— Z nam  d o sk o n a le  tw a rz e  p rz y ­
jac ió ł dom u, a  p . H en ry k  C la v e rin g  
do  ich  rz ę d u  się  n ie  zalicza. A le...

P rz e rw a łe m  m u.
—  C zy to w arzy szy łe ś  p a n  w szę­

d z ie  p. L eav e n w o rth , n ą p rz y k ła d  w

p o d ró ż a c h  lu b  p o d c z a s  p o b y tu  u ja ­
k ich  w ó d ?

—  N ie —  o d p a r ł  s e k re ta rz  z p e-
w nem  zak ło p o tan iem .

—  P rz y p u sz c z a m  jed n ak , że wy 
jeżd ża l czasam i z N e w -Y o rk u ?

—  N a tu ra ln ie .
—  C zy  m ó g łb y ś mi p a n  p o w ie ­

d zieć , g d z ie  w  lip eu  ro k u  zesz łego  
w ra z  z synow icam i p rz e b y w a ł?

—  B aw ili w  R o y s to n  —  m iejsco­
w o śc i k ąp ie lo w ej; sp ęd z ili tam  k ilk a  
m iesięcy... C zyż p a n  p rzy p u szczasz , 
że o n  ich  tarti sp o tk a ł i p o z n a łr

—  P a n  co ś p rz e d e m n ą  u k ry w asz , 
m r. H arw e ll. W iesz  o  ty m  czło w iek u  
w ięcej, n iżeś m i d o ty c h c z a s  p o w ie ­
dział- ,

P rz e n ik liw o ść  m o ja  zd z iw iła  go  
w id o czn ie .

—  N ic  w ięce j n ie  w iem  n a d  to , 
com  już p a n u  w yjaw ił, a le  —  tu  r u ­
m ien iec  p o k ry ł m u czo ło  jeśli p a n  
chcesz  tę  s p ra w ę  w yśw ietlić ...

U rw a ł n ag le  i sp o jrz a ł n a  m nie 
b a d aw czo ,

—  P o s ta n o w iłe m  so b ie  w y k ry ć  
w szy stk o , co  się  ty czy  H e n ry k a  C la- 
v e r in g  —  o d p a rłe m .

P o d n ió s ł g łow ę.
—  A  w ięc  m o g ę  p a n u  jeszcze  

p o w ied z ieć : że H e n ry k  C la v e rin g  n a  
k ilk a  dn i p rz e d  m o rd e rs tw e m , p isa ł 
d o  p . L e a v e n w o rth  list, k tó ry , jak  
to  m am  w szelk i p o w ó d  p rzy p u szczać ,

w y w arł n a  całej ro d z in ie  silne  w ra ­
żenie. . .

S k rzy żo w a ł ręce  n a  p ie rs ia c h  i
czekał da lszy ch  p y tań .

—  S k ą d  p a n  "o tem  w ie sz ?  —  
rzek łem .

—  L ist te n  o tw o rzy łem  p rz y p a d ­
k o w o . M iałem  so b ie  p o leco n e  o d ­
czy ty w ać  w szy stk ie  listy , p isa n e  w  
in te re sa c h  do  p. L eav en w o rth , a  że 
te n  n ie  nosił znaku , o d ró ż n ia ją c eg o  
k o re sp o n d e n c ję  p ry w a tn ą  o d  innej, 
w ięc  g o  też  o tw o rzy łem .

— 1 w y czy ta łeś  p an  w  p o d p is ie  
n azw isk o  C la v e rin g ?

—  T ak , H e n ry -R itc h ie  C la v e rin g .
—  C zy  p a n  cały  te n  lis t p rz e ­

c z y ta łe ś?  .
Z ad aw ałem  to  p y ta n ie  ze  d rż e ­

n iem  w  glosie.
S e k re ta rz  m ilczał.
—  P a n ie  H arw e ll —  n a leg a łem  —  

n ie  b a w  się  p a n  w  fa łszy w ą  d e lik a t­
n ość . C zyś p a n  te n  lis t p r z e c z y ta ł?

—  T ak , lecz p o sp ie sz n ie  i z w y ­
rz u te m  sum ienia .

—  P a m ię ta sz  p a n  je d n a k  g łó w n ą
tre ś ć  jego?

—  t a k .  B ył to  ro d z a j sk a rg i n a  
p o s tą p ie n ie  jed n e j z sy n o w ie  p . L ea­
v en w o rth . N ic  w ięce j n ie  pam ię tam .

—  N a  k t ó r ą ?
—  N ie w ym ien ia ł jej.
—  L ecz p a n  się  d o m y śla łeś  o

k tó rą  ch o d z i?
—  N ie d o m yśla łem  się n iczego .

S ta ra łe m  się  o  tem  zap o m n ieć
—  A  je d n a k  p o w ia d a sz  p a n , ze 

to  w y w o ła ło  w  ro d z in ie  w ie lk ie  
w zb u rzen ie .

—  T e ra z  d o p ie ro  to  m iark u ję . 
O d  te g o  lis tu  w e  w zajem n y m  s to ’ 
su n k u  w szy stk ich  cz ło n k ó w  ro d z in y  
zasz ły  zn aczn e  zm iany.

—  M r. H arw e ll, g d y  p o d c z a s  
ś le d z tw a  z a p y ty w a n o  pana.^ c z y  p . 
L e a v e n w o rth  w  o s ta tn ic h  d n iach  n ie  
o trz y m a ł jak ieg o  listu , k tó ry b y  m ógł 
b y ć  w  zw iązk u  z ty m  d ram a tem , 
tw ie rd z iłe ś  p an , że o  liście p o d o b ­
nym  n ie  w iesz. C zem u ś p a n  w ó w ­
czas p ra w d y  n ie  p o w ie d z ia ł?

—  M iste r  R ay m o n d , jes teś^  p a n  
n ie w ą tp liw ie  g en te lm an em , p rz e ję ty m  
d la  d am  ry ce rsk iem i uczuciam i. C zy  
b y łb y ś  p an  w  p o d o b n y m  w y p a d k u  
w sp o m n ia ł p  liście, w  k tó ry m  b y ła  
s k a rg a  n a  p o s tą p ie n ie  jedne j z sy ­
n o w ie  p . L e a v e n w o rth ?  C zy  by łby?  
ta je m n ic ę  ta k ą  rzu ca ł n a  p a s tw ę  są- 
d o w n ik ó w  i p o lic jan tó w , w ied ząc , 
że m oże o n a  sk o m p ro m ito w a ć  k o ­
b ie tę ?

M usiałem  s łu szn o ść  m u  p rzy zn ać ,

ćT  d. n.
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p o l e c a  
niezrównanej dobroci torty, 

cukry, herbatniki 
po cenach możliwie niskich.

m awiano spraw ą daiszei o rg a n iz a ­
cyjnej pracy na 1929 rok.

W ubiegłą  niedzielą w sali s ta ­
rostw a odbyło  sią posiedzenie p re ­
zesów, sekretarzy  i skarbników  
straży, t>od przewodnictwem p. Dy­
nera z Tucznej Baby, przy udziale 
53 delegatów, reprezentujących 21 
straży wiejskich i fabrycznych. S e ­
kretarzow ał p. Garbi ński prezes 
straży z  Sosnow ca.

S p raw y  organizacyjne ze w s k a ­
zaniem sposobu  i metody pracy w 
strażach referował J. Plebanek,  ̂ in­
s truktor okręgowy. P o  dyskusji u- 
chwalono urządzić kursy sanitarne 
i przeciwgazowe oraz zaopatrzyć 
straże we wzorowe apteczki san i­
tarne.

Onegdaj odbyło  się posiedzenie 
zarządu okręgow ego, na którem o- 
m awiano spraw ę now ego statutu, 
program  pracy na 1929 rok  sp raw ę 
przeprowadzenia inwestycji dla s t r a ­
ży i spraw ę budżetu. P o nad to  w y­
brano jednogłośnie na  prezesa o- 
kręgu starostę  }. B oxę oraz uchw a­
lono dotychczasow ego w iceprezesa 
okręgu p. H erm ana przedstawić do 
odznaczenia srebrnym medalem za­
sługi na polu pożarnictwa.

(b) P o s y p y w a ć  p i a s k i e m .  Mie­
szkańcy Będzina, uskarżaią  się, że 
plac 3-go maja, gdzie codziennie 
przechodzi setki ludzi, jest poteryty 
bryłami lodu, a niema kto usunąć, 
lub posypać piaskiem ten niebez­
pieczny lód.

(b) Z a  z a k łó c e n i e  s p o k o j u  zo­
stali pociągnięci do  odpowieozial- 
ności sądowej: Lewek Glik (M ała­
chow skiego  4), J Erlich (S ączew - 
sk a  2), N. Blumenfrucht jK o łłą ta ja  
30) ! M outag  (Czeladzka 3).

(bj K ra d z ież ,  b u tó w .  St. S c i -  
biel akowski, (M ałobądzka 46), sk ra ­
dziono z m ieszkania buty z chole­
wami, wartości 70 zł.

daw ała  jajka z w apna za świeże, 
przez co pobierała  za sztukę o  5 
groszy dreief od normalnej ceny.

Z Dąbrowy.

(d) K o m i s :a  s t a r o ś c i ń s k a  w  
D ą b r ó w  e. Wczoraj w godzinach  
popołudniowych, z ramienia s ta ro ­
stwa przybył do Dąbrowy szef bez­
pieczeństwa publicznego inspektor 
Zwirski. P rzyjazd p inspektora 
Zw irs lóego iest związany z prote­
stem pps. przeciw wyborom w Dą- 

. browie.
(d) W v n ik  m i s t r z o s t w  A  k l a s y  

Klei. P.  Z .  P. N . Na wal nem zgro­
madzeniu przedstawicieli P. Z P. N., 
m aior Jachecin oświadczył, że tylko 
wynik gry na boisku, co do ob li­
czania punktów o mistrzostwo lest 
miarodajny, natom iast błędy adm i­
nistracyjne w wypełnianiu sk ład u  
g raczy  maią być karane grzywną, a 
nie zmniejszeniem ilości punktów 
tei czy innej drużynie.

W obec powyższego, stan m i­
strzostw A klasy kiel. P Z P N  przed- 
slawia się następująco: Pierwsze
miejsce zaięła »Victoria«, drugie 
»Sosnow iec«  (jednakowa ilość p un­
któw), trzefie »Zagłębie«, czwarte 
C K S  »Częstochowa«, piąte »Sar-  
macia«, szóte  »Makabi«, s iódm e 
»Warfa« i ó sm e »Swit«.

(d) K r a d z i e ż  g a r d e r o b y .  S ta ­
nisławowi Lichicie, zamieszkałem u 
w P orąbce, sk radziono  garderobę  
w artości  120 zł

Straszny r ś d  Ukrainie.
O soby, przybyłe w ostatni ::h dn. 

z Ukrainy opow iadają  przerażające 
rzeczy o głodzie, panującym  w tej 
części Rosii, a zw łaszcza w f. z. 
republice mołdawskiej, gdzie po ło ­
żenie iest beznadziejne i gdzie wie­
le ludzi umiera z  głodu.

W republice lej 752 majątki zo ­

s ta ły  rozgrabione przez zgłodniałą 
ludność. W O desie  i Nikołajewsku 
znajduje się 200 tys. dzieci z okoli­
cy, opanow anej przez g łód. Więk­
sza część korpusu dyplom atycznego 
zm uszona jest sp ro w ad zać  zapasy 
żywności z zagranicy.

Z c e g ł ą  na  p o l i c j a n ta .
Za odw agę 3 miesiące więzienia.

29 października b. r. ulica Kon­
stan tynow ska w S osnow cu , b \ ł a  
widownią groźnei awantury, w yw o­
łanej przez niebezpiecznego oprysz- 
ka 21-letniego B olesław a Golę (Kon­
s tan tynow ska  25), który upiwszy się 
do nieprzytomności, p o czą ł  w szyst­
kich napotkanych  przechodniów  o- 
k ładać laską.

P o  odebraniu  mu laski, Gola 
rzucał cegłam i i uderzył w pierś 
jednego z posterunkow ych, chcą­
cych go  obezwładnić.

Gola skazany  zos ta ł  przez s ą d  
okręgow y na trzy miesiące wię­
zienia.

Straszne skutki ciekawości.
Kamień wgniótł ciekawej k ość  czołow ą.

Tragiczny  wypadek, jaki miał 
miejsce we wsi Łosień, a którego 
ofiarą pad ła  12- letnia B ron is ław a 
Drożdżówna, był ostato io  przedm io­
tem rozpatrywania przez s ąd  okrę­
gowy w Sosnow cu . 16 lipca b. r. 
popołudniu wywiązała się bójka na 
kamienie międzv m ałżonkami M ste 
lami a braćmi Ś lęzakam i na tle p o ­
rachunków  sąsiedzkich.

Przechodząca  w ów czas ulicą

Drożdżówna, zaciekaw iona bójką, 
przystanęła przy p łocie  i po chwili 
zo s ta ła  uderzona kamieniem, rzu co ­
nym przez 22 letniego S tan is ław a  
Ś lęzaka  tak simie, że s traciła przy­
tomność. Skutki uderzenia były fa­
talne, gdyż  Drożdżów na dozna ła  
wgniecenia kości czołowej. Ś lęzaka , 
po uwzględnieniu okoliczności ł a ­
godzących , sk az a ł  s ąd  na  m iesiąc 
aresztu;

Z Zawiercia.

Z Czeladzi.
(c) J a s e ł k a  n a  „ S a tu r n i e " .  

S taran iem  nauczycieli szkół nr. 3 i 4, 
dnia 25 i 26 b. m. dzieci szkolne 
odegra ły  »Jasełka« C a ło ś ć  w ypadła  
bardzo dobrze, kasa  pełna. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
praca  kierownika A. Przyłuckiego.

(c) W o jo w n ic z y  s t.  ż o ł n i e r z  1 
s z e r e g o w i e c .  W czasie  wesela u 
Nowińskiego, zam ieszkałego  na P ia ­
skach  przy ul. Betonowej, przyszli 
dwaj żołnierze, bawiący na urlopie: 
Śmigielski Bolesław (st. żołnierz), 
F ocha  15, i F lak  Józef (szeregowiec) 
W arszaw ska 3, i wszczęli awanturę, 
w czasie której pokaleczyli g o sp o  
darza wesela i pana młodego, Ko­
cha. Napadniętym pospieszyli na p o ­
m oc uczestnicy wesela i wkrótce u- 
d  ło  im się rozbroić  st. żołnierza 
Śm igielskiego, co widząc sze reg o ­
wiec Fkik da ł »drapaka«. R ozbrojo­
ny Śmigielski udał się uo policji z 
p rośbą o  odebranie u traconego  ba­
gnetu, co też poiicia uczyniła, zatrzy­
mując jednocześnie cbydw uch żo ł­
nierzy, których o d d a ła  w ręce żan­
darmerii. Awanturników spotka z a ­
s łużona kara, aby więcej razy nić 
napadali na spokojnych m ieszk a ń ­
ców i aby wiedzieli, kiedy i jak m a ­
ią używać powierzonej im broni.

(e) Z a  p r z y w ł a s z c z e n i e  2 5 0  
Z ło ty ch .  Kornobis Antoni z D ą­
browy Górniczej, Okrzei 69, o s k a r ­
żył przed policją C aco n ia  F ran c isz ­
ka z Czeladzi, Szpitalna 40, o przy­
właszczenie 250 zł. Policja prowadzi 
śledztwo.

(c) Z s  o s z u s tw o ,  Policja po ­
ciągnęła do  odpowiedzialności Kaim 
Walarję z  Mierzęcic, która sprze-

Posledzente rady mińskiej.
N a onegdaiszem  posiedzeniu" ra ­

dy mieiskiei w ertowano i d y sku to ­
w ano  w dalszym ciągu statut em e­
rytalny dla pracow ników  miejskich. 
W dyskusji nad  poszczególnem i 
punktam ż a b ie r l i  g ło s  radni: Cie- 
chomski, M asłoński, Wojciechowski. 
Z g ło szo n y  zos ta ł  wniosek, podp i­
san y  przez 11 radnych, którzy ze 
względu na ważność uchwalonych 
spraw  dom agają  się dznan ia  p ra­
womocności statutu dopiero po dru- 
giem jego czytaniu. W niosek ten 
przeszedł.

Rada miejska przyjęła statut 
związku celowego, s tw orzonego do 
adm inistrowania darem p. St. H o­
lenderskiego. Do komisji adm ini­
stracyjnej związku pow ołano rad- 
nvcb: C iechom skiego , ks Waizlera i 
Mijais riego, na zastępców: P iasków  
skiego, G aika i Jagiellaka.

P o  uchwaleniu popraw ek do  s ta ­
tutu em erytalnego postanow iono o d ­
być następne posiedzenie we czwar­
tek, 5 stycznia 1929 r.

(z) C e n y  c h łe b a  i m a k i .  Z  
dniem 29 grudnia, t. ;. z dniem dzi­
siejszym obowiązują na terenie m ia ­
sta  następujące nowe cany chleba i 
mąki: 1 klg. mąki żytniej 65 proc. 
—  50 groszy, chleb z tej mąki — 
47 groszy, bułki z mąki 65 proc. — 
90 groszy za  kilogram,

(z) D a r  p. [ A r k u s z e w s k ie g o .  
Właściciel majątku Pilica 1 w spó ł­
właściciel znanej firmy samolotowej 
»P!age i Leśkiewicz« w Lublinie za­
deklarował magistratowi w Zaw ier­
ciu parcelę z dóbr b. Kromołowa, 
położonych w Zawierciu.

Parcelę  tę otrzyma m agis tra t  po 
uregulow aniu serwitutów, co n a s tą ­
pi w roku przyszłym.

(z) P r z y  p r a c y .  O negdaj z p o ­
wodu pęknięcia rur gazow ych  n a ­
s tąp iła  w szklarni w Zawierciu 
eksplozja, od  której poparzeni z o ­
stali: B ronis ław  G rzyśn iak  i Bzdy- 
ga , a lżejsze kontuzje odnieśli: S k rzy ­
piec i Kubala.

(z) K r a d z ie ż .  Ze sklepu Józefa 
Koczerby, S ło w ack ieg o  28, sk ra ­
dziono za pom ocą  w łam ania  towa­
ry wartości 300 złotych.

Krwawa walka na nuże, siekiery i drągi
Pod etosami razów padł martwy jeden z  walczących.
Dnia 26 bm. we wsi Wola-Mo- 

rawiecka, gm. Morawica, powiatu 
kieleckiego, na chrzcinach u Ma- 
ryianny Nowak, pom iędzy gośćm i 
wvnikfa sprzeczka, a następnie bój­
ka na noże, siekiery i drągi, _w re­
zultacie której m ieszkaniec wsi Wola 
M orawicka, F ranciszek  Reiment, od ­
n iós ł  bardzo  ciężkie uszkodzenie 
ciała, o raz  lżejsze dwaj inni ucze­

stnicy bójki.
Rejment w drodze do szpitala  

św. A leksandra w Kielcach zmarł.
S p raw có w  zabójs tw a Rejmenta 

m ieszkańców  wsi Wola M orawicka 
Wincentego S n io c h a  i F ran c iszk a  
O rlińsk iego  aresztow ano i o sa d z o ­
no w areszcie  gm iny Morawica, 
za pozostałymi za ś  wszczęto po ­
szukiwania. Dochodzonie  w toku.

„Herod“ i „ d ja b e l "  zamordowali „anio i
We wsi P iask i pod Łodzią  d o ­

k onano  w pierwszy dzień świąt p o ­
twornej zbrodni. O to  w niejakiej 
Annie Korczyńskiej zak o ch a ł  się 
s ą s ia d  jej Wincenty S tefański i u- 
zyska ł  wzajemność. Kiedy Korczyń­
ska  peznała jednak P io tra  Kowal­
sk iego , zerwała ze S tefańskim. S te ­
fański postanow ił szukać zemsty. 
Z  kolegą swoim Walentym S m o ra ­
wińskim urządzili w karczmie przy 
w ódce plan zam ordow ania  Kowal­
skiego, Obaj zbrodniarze  chwycili 
się sza tańsk iego  pomysłu. O to  za ­

proponowali oni Kowalskiemu urzą­
dzenie szopki w tep sposób ,  że ro ­
lę an ioła  m iał o d eg rać  Kowalski, 
d jabła S m oraw ińsk i ,  a S tefański 
Heroda, Anioł byt oczywiście bez­
bronny, a diabeł uzbrojony w widły 
zaś  Herod w siekierę. W ten s p o ­
só b  Kowalskiego wyprowadzili za 
wieś i tam w  pewnym momencie 
zamordowali.

P o  wykryciu m ordu  na  m iejsce 
■przybyła policia, k tóra o bu  z b ro d ­
n iarzy aresztowała .

W objęcia śmierci zawiodła scii
miłość nieszczęśliwa-

O n a  m iała 24 lata, on zaś  40. 
P om im o tak znacznej różnicy wieku, 
pom im o wielu innych przeszkód — 
on był człowiekiem żonatym i dziet­
nym —  pokochali s ię  gorąco .

O n porzucił rodzinę 1 zam ieszkał 
w raz ze sw ą ukochaną  w dw upoko- 
jowem m ieszkaniu  przy ul. Koperni­
ka 33 w Łodzi.

Z akazana  m iłość nie da ła  im 
szczęścia . Jego nękały  wyrzuty su ­
mienia, nie daw ała  mu spokoju  myśl 
o  porzuconej rodzinie, ona zaś  mu­
siała  nieustannie znosić  docinki ze 
s trony  koleżanek 1 kolegów.

Z vć z so b ą  nie mogli, żyć bez 
siebie również, postanowili więc 
umrzeć razem i zam iar ten w pro­
wadzili w czyn.

Wczoraj późnym wieczorem do

m ieszkania przy ulicy Kopernika 
przybył brat jej i za s ta ł  m ieszkanie 
zamknięte od wewnątrz. N a s tu k a­
nie nikt nie odpow iadał.

Wezwany przez pohcie ś lusarz
otworzył drzwi.

Na podłodze w drugim  pokom 
w kałuży krwi nurzały się  dw a tru­
py: H enryka Wojciechowicza, han­
dlowca, o raz  Wiktorii Hercówny, u- 
rzędniczki bankowej:

W ręku Wojciechowicza tstwił 
jeszcze rewolwer...

Ś ledztw o doraźne ustaliło, sz 
Wojciechowicz zastrzelił Hercównę, 
poczem sam  popełnił samobójstwo.

C ia ła  denatów pozostaw iono  na 
miejscu do  czasu przybycia w ładz 
policyjno sądowych.



Zycie gospodarcze. W y k o n y w a

GIEŁDA.
Warszawa. 28.12.

W arszaw a doi. 8.88l/t 
Nowy jOiK «.9U
L ondyn 45.29— 15,SO1/*— 45,50 
P aryż  34.92'/i 
W iedeń 125.62 
P ra g a  26,42*'r 
W iochy 4Ó.7CY. ^
S zw aicaria  172.15
S to k h o lm  239.32
Doi. W ar. pr. ob r. 8.88%
S°/0 Poż. Przem . Doi. zt. 109.00—106,00-106,25 

. 6%  Poż. K onw ersacy ina: zł. 67.00 
4% Poż. Inwesl. z t.1 p 9 .~ - 

T endencia: m o cn ie jsza

AKCIE.
Warszawa, 28.12.

f Banie D ysk o n to w y  154.50 
v D ank P o lsk i 180 ,50-179  75 

B ank  spół. za ro b k . 81,00—80,50 
I K ilew ski 96.00 

L eszczyńsk i 20.-—
I S p ie s s  230.—
\ B row n B overi 120,-r- 

S ilą  i S w ia ilo  101,50—104,—105,50

Firlej 65,—
Łazy 6.25 
W ęgiel 98.50 
Lilpop 59.25—39,—
M odrzeiów  55,00 
O strow ieck i ii 97.75—99,50 
S ta rach o w ice  59,—
U rsu s 7.75 
B o rk o w sk i 15.—
H aberbusz  241.00—240,-—

T endencia : n iejednolita

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznail, 28.12,

Zyto 54 .25-54 .75
P szen ica  41.50—42.50 
jączm ień przem iał. 32.00—55.00 
Jęczm ień brow ar. 34.00—66.00.
O w ies 30.76—31.75 
O tręby żytnie 25.25—26 25 
O tręby  p szenne 25.25—26,25 
M ąka  żytnia 70°/o 48.25 
M ąka pszenna 65,% 59 50—65.50 
G roch  V iktoria 65.00—70.00 
G roch  F o lg iera  69.00—64.—
G ro ch  polny 45.00—48.—
W vka 39,00— 41,—
P eluszka 57,00—39,—

U sposob ien ie  stałe

D E T A L H U R T

I
\

METALOWE 
w różnych 

kolorach

Łóżka amerykanki składane,
Łóżka ozdobne rozbierane,
Łóżeczka dziecinne,
UMYWALNIE »
Wycieraczki metalowe różnych wielkości.

„METAISPRZĘT”
SO SN O W IE C , UL. MARIACKA  

(PO O O N ) Nr. 5 . T ci. 3 -9 1 .

Dogodne warunki płatności.

M A G A ZY N  BŁAW ATNY
LUDWIK FI NKELSTEI W

Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73
otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weŁ 

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe.

S p ecja ln y  d z ia ł TOW AROW  MĘSKICH zn anych  
z e  sw ej d obroci fabryki Em anuel T isch  — B ielsko .

Dogodna warunki zapłaty. - — -  Dogodne warunki zapłaty.

w.-.-

R o b e t y

Zakład Stolarski Mebiowo-Budowiany
Kz. DŁUB AKOWSKI i Syn

Na zamówienia wszelkie prace w zakres s to ­
larstwa wchodzące, t. j. M EBLE od wykwintnych 
do najskromniejszych, wyrób wszelkich RAM, TR U­
MIEN, galanterii i f. d.

Po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach.
Sosnowiec, ul. Bracka Nr. 7-a i z Długiej Nr. 18.

m e b l a
— m i

b u d o w la n e

© @ i  Sprzedaż na miejscu i do domu |  © |  
®©9©4®ose»eee®e»eeeeeeesle»e
1 RESTAURACJA,
|  SKŁAD WJN i DELIKATESÓW

'  St. WILCZYŃSKI
DĄBROW A,

===== ULICA 3 -g o  MAJA Mr. 5 =====

NA Ś W I Ę T A  POLECA:

s',y L

i iREKLAMOWE W I N A  
lecz n icze  i s lo to w e , k o ­
niaki i w ó d k i p ie r w sz o ­
rzęd n ych  firm . S w ie iy  
tran sp ort h e r b a t y .  g
G w arantow anej d o b ro - «
ci k o n serw y , w ła sn e j  ®
fabrykacji m aryn aty , s e  
ry, Ś led zie , w ęd lin y , §

® g rzy b y , c zek o la d a , b om b on ierk i ®
S®®©©®®*®©®*®®®®®©®®®®©©®©®®
|  ® |  Sprzedaż na miejscu i do domu a s ®
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Ml OD

O głoszenie © licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 55 Ustawy z dnia 19 rnaja 1920 r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 stycznia 1929 r. o grodz. 10 w Będzinie 
przy ul. Przecznej Nr. 15 a z braku licytantów, na -rynku w Będzinie, od­
będzie się licytacja w 11 gim terminie ruchomości, składających się z kre­
densu, szafy, stołu, lustra, komody, zegara i krzeseł, oszacowanvch na 
Zł. 740— należących do Józefa Widery na pokrycie należności Powiatowej 
Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej rano, 
sp is zaś takowych codziennie od "9 do 14 u Okręgowego Egzekutora 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Będzinie, ul. Małachowskiego 6.

Będzin, dnia _8 grudnia 1928 r.
EGZEKUTOR

Powiatowe) Kasy Chorych w Sosnowca 
( —) I. R o m a n e k .

pod gwarancją prawdziwy 
Cena obecnie zniżona

za 5 kg. zł. 18.50—3 kg. 11.25
N ajlepsze  g r z y b y  k r e s o w e  

ty lko  w s k l e p i e

K o z io łk o w a  i Jądryczka
S o sn o w ie c , 3 -g o  !Ma;a 21.

n a jle p sz e
rumy, koniaki, likiery, wina lecz­
nicze, s lo ło w e  i ow ocow e, śli­
wowice, starki, żytniówki i w ód­

ki m onopolow e  
t y l k o

przy ulicy 3-go Maja 21 
w  Sosnowcu.

Gwarantowanej dobroci
K on serw y, m arynaty , se ry , ś le ­
d zie  królew skie, w ędliny, św ią ­
teczn e  pierniki, karm elki, c z e k o ­

ladki
— tylko w sklepie —

Koziołkowa I Jędryczka_
S o sn o w ie c , 3 -g o  K aja 21.

Ogłaszajcie si§ w „Expresie Zapicia",

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

K upno i sp r z e d a ż .

do
6Portret na gwiazdkę

pocztów ek w ykonanych  a rlystyczn ie  za 
10 zt. w Z a,dadzie  N ow oczesnej Fo tografii 
.S tu d jo *  w S o sn o w cu , ui. 3 -go  M aja v is 
» v is K ościółka k o p io w eg o .
L i  Klep spożyw czy d o  sp rzed an ia  od za- 
C ł  raz. Z agórze  ul. W iejska 10.

Na bale ,  przyjęcia 
weselne, bankiety

wypożycza
zastawy stołowe 

firma „ K ry sz ta ł "  wł. P. Kołton
SOSNOW IEC —  H a le  „R o zw o ju " .

P o s a d y  i p r a c e .

W a r s z a w s k i  z e s p ó ł  o r k ie s t r y  
z fazbandem

przy jm uje zam ów ienia n a  bale  i zabaw y 
tow arzysk ie . Będzin, ho tel B ristol, pokój 25 

iub w  re s tau rac ji „Cristai*.

C Y T  zt. dziennie zarob ią  P anow ie i P aine 
C j v /  każdego  sianu  sp rzedażą  bardzo  po- 
kupnycn artykułów  chem icznych. S p ieszn e  
zg łoszen ia  p isem ne d o  .A lchem ja* M yslo- 
wice. porto  załączyć._____________ _

M i oda inteligentna g o spodyn i, zn a iąca  
się dobrze  na  kuchni z dobrem i św ia ­

dectw am i, poszukm e zajęcia  od  zaraz. 
Z g ło szen ia  p iśm ienne do  „E xpresu  Z agłę- 
bi-i“ S osnow iec  pod „G >soodvni“.

P ulrzeona zdolna kucnartca z doorem i re­
kom endacjam i. W iek o ko ło  40 lat. Wia- 

d om ość  w „E xoresie Zagłębia" D ąbrow a.
I lo irzeuny  żonaty tu rm an do  koiu ud za-
* raz. W iadom ość A. Z ieliński, C egieln ia  
P a ro w a  w Zagórzu.

P otrzebny zaołny suo iek t fryzjerski. W ia- 
dom ość S osnow iec , P iłsu ts< ie 'ro

P olrzenne dw ie parnem u na p rak tykę do 
sklepu, 2 dziew czynki do  posy łek , 2 

chłopców  na prak tykę. Z g łaszać  się, za- 
k ład  ogrodniczy  N ow ak K ościelna 6

Wome m iejsca “J/iSfSi?
1928 roku .

R obotników  10, robo tn ica  - kobieta 1, 
p rak tykan tk i sk lepow e 2, siuźby dom ow ej
kobiet 10, s to la rz  1.

K olejność kandydatów , którzy  będą 
kierow ani d o  pracy: 1) pozbaw ieni d o raź ­
nej akcji państw ow ej, 2) ko rzysta jący  z 
doraźnej akcji państw ow ej, 5) ko rzysta jący  
z zasiłków  ustaw ow ych, 4) poszuku jący  
prac. Z g łaszać  się  do  urzędu pośrednictw a 
pracy  w Sosnow cu ,

W ubiegłym  dniu zak łady  p racy  zg ło ­
siły  7 w olnych miejsc.

PU PP. sk ierow ał do  p racy  23 osób .

L O K A L E .  | | | l |

! ) o k ó j  umeDlowany wyna mę solidnemu
* in teligentnem u panu. S o sn o w iec , Ko­
śc ielna 9, parter bram a praw a I— 3.

Pokój um eblowany w yna-
najęc ia . W jadom ość i w arunki w adm in i­
strac ji „E xpresu  Z agłęb ia".

I l l l l l j  Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Herud Józef zgubi! k siążkę  K asy C h o ry ch  
w ydana w G m rłźcu. .

W ójcik cjtelan zgubit k siążkę wojSk»wq 
w ydaną przez K om isję P rzeg lądow ą 

w Zaw ierciu

Jankiel Z auueru idn  zguuit p aszp o rt i z a ­
św iadczenie  w ojskow e, w ydane  w B ę- 

dzinie.

Neg ro  tózet zagubi! tym czasow e zaśw iad ­
czenie na  dow ód o so b is ty  w ydane 

przez m ag istra l m. S o sn o w ca .

Z aw iadom ien ie.
M agistrat m iasta  S o sn o w ca  z a w ia d a ­

m ia, że m iejski podatek  inw estycyjny  na 
1928/29 r. oznaczony  na p rzesłanych  w 
sw oim  czasie  nakazach  na poddiek od  lo ­
kali i na podatek  od  n ieruchom ośc i, zo ­
sta ł zatw ierdzony przez M inister. Spraw  
W ew nęfrnych 19.X1 1928 r. N. 3490/2/28. 
T erm in p łatności w szystk ich  4-ch ra t — 
w styczn iu  1929 r.

Vice P rezydent 
_________________   K. J a rź a .

W yżymączki ^ W Ł pr3J-
żym aezek .L au ra*  S osnow iec , D ekerta 13,
w ejście  z podw órza l-s/.e piętro 
I irzy o ląk a l się p ies w yzei. z .giaazac się  
f  z kosztam i do Dudy w O rabocinie.

W spólniczki (ka) do  pracow ni z m ieszka­
niem od 1000 zł. O ferty  pod  „W spól­

nik* d o  .E x p re su *  ______ ________ _
/  \s lrz eg a in , ze za w eksie i u tugi moje) zo- 

ny Anieli nie odpow iadam . S tanisław  
G rabow sk i, P o rąb k a .

Druk, r£xpr«a Zoafabla" Soenow isc, ul. Tealrolna lei. 4-94


